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Wisnomośseri KRAJOWE, 


Sankt-Petersburg dnia 28 marca. 
kazy N. Pana dane i objawione Rządz. Se. 
patowi— 13 marca. Inspektor Poczt sgo Okręgu 
k R. St. Doliwa- Dobrowolski mianowany Człon= 
iem Rudy przy Giównym Zarządzcy Pocztowe- 
Bo Departamentu, mieysce zaś jego ma zająć [ne 
spektor Poczt VI Okręgu Rz. R. Sts Mielnikow, — 
z marca. Zostający przy poselstwie w Konstan- 
So0polu R. St. Pizani mianowany Rzeczywistym 
m oota Siann.— 17 marca. Dyrektor Kancellaryi 
imistra Cssaaskieco Dworu Rz. R. St. Sitnikowy 
2 powoda choroby nwolniony zupełnie: od stużby, 
mieyscę jego zaymaje Koll. Radzca Panajew.— 
20 lutego. O nagrodzeniu cztecma set rublamı Ka- 
Piana w guberni! Tauryckiey we wsi Bałkach Ro- 
Piúskiego, za wynaleziony sposób leczenia choro- 
Sz karbunkułem zwaney.— 15 marca. Marszałek 
łuckiego pówistu Kamerher /Viepokoyczycki ma 
Ydź przyjęty do Depsrtamenta Ministerynm Spra- 
Wied] wośet— 72 marca. U oświadczeniu Monar- 
izten zadowolenia Kurlsndzkiemu E wangelickie- 
mu Dachowieństwu za jego gorliwość podczas nie- 
"Zpieczeństwa, które tamu krajowi groziło. 
a" N. Pan 26 lutego potwierdził zdanie Komi. 
tu dą spraw Syberyyskich, o ustanowieniu na 
drodze od Irkutska trzech etapow dla prowadze- 
Ria [ądzi do Syberyi povyłanych , a d, 29 lutego 
NYdał Uksz da Rządzącego Senatu o uldze w po: 
qtkach postąpioney mieszkańcom miasta Kialarn, 
rzy ucierpieli od nepsdu Goral:, i e dania po- 
Mocy wobrólach handlowych kupcóm Astrachań- 
skim i Kaukazkim. Ae S ia S / 


Ukazy Rządzącego Senatu. 
` Z 1go Departamentu, dnia 15 marca, o po- 
rządku liczenia peny za nieoptatę w terminie 
Podatkow. Wedle Ukaza J. C. Mości, Senat Rzą- 
goy słucheł przedstawienia P. Ministra Skarbu, 
e Maywyższy m Manifestem doia 16 maja 1811 
roku terminy ma opłatę podałkow do skarbu 
Przetnaczone : za 15zą połowę roku do dnia 1g0 
marca a za 2gą do 1540 grudnia, z warunkiem, 
ażeby po npłyoseniu dwóch tygodni po terminie, 
t dobor był exekwowany z penami. W $. 35 
“ego Manifestu wyrażono, Że za panę liczy się 
ss Pręcent naa miesiąc; naywyższym zaś 
Azem doia 27 marca 1812 roku rozkazano peng 
Procentową uzyskiwać, nie od ilości doi nad ter- 
A a Przeciągniętych , ale za cały miesiąc. Tym 
tasem z aktów Ministeryum Skarbu widać, że 
U ligzanię takowey peny odbywa się bardzo 
w maicie, nie tylko w guberniach, lecz nawet i 
jo "latach jedney i teyże samey gubernii. Po- 
łęg wiony Maonifestem dwutygodniowy termin 
koi” jedni podskarbiowie powiatowi uważają za 
i. ACZONY +4 marca i 28 grudnia, inui 15 marca 
SRG 30 1 3i grudnia; niektórzy zaś przy wniesie- 
A podatku w drugiey połowie marca i w stycznia, 
dzi, liczą na nim peny za miesiące Marzec i Gra- 
ać Opierając gię na tém, Że w wyżey przy- 
po TSh ustawach postanowiono liczyć peny 
d Jednym procencie na miesiąc i nie za liczbę 
"ni, ale za 
= ġdanie, že dwutygodniową ulgę liczyć należy 
to j Ww połowie miesiąca, bez rachowania doi, 
p Jest, ĉe ulga w 1śzey połowie roku kończyć się 
3 Ma dnia 15 marca, a w 2giey połowie dnia 
nę dala 1 zatóm, jeżeli kto wnosić będzie o- 
Po upływie tych terminow ulgi na takim 


cały miesiąc, P. Minister Skarbu da-. 


ma bydź uzyskana penk i za upłyniony termin 
ulgi, Tak naprzykład : termin opłaty podatkow 
iszey połowy jest dzień 1szy marca; zatém kto za- 
ptaci swóy podatek w pierwszych dwóch tygo- 
dniach, albo w pół miesiąca po tym terminie, to 
jest do dnia 16 marca, tea nie ulega penie, s 
kto wniesie podatek po upływie tego terminu, cho- 
ciażby to było nawet dnia 16 marcs, na tym u- 
zyskuje się pena za cały marzec; kto zaś nie za- 
płaci i w marcu, a chociaż 1g0 kwietnia, na te- 
go wkłada się sztrał nie tylko za marzec, ale i 
za kwiecień i tak dzley. Tymże sposobem postę- 
pować należy i przy opłacie za 2gą połowę licząc, 
jak wyżey powiedziano, za Ostateczny dzień ulgi 
51 grudała i uzyskując z płacących podatek za 


zgą połowę po tym, chociażby dni» 1 stycznia na- ` 


stępującsgo roku, za cały Grudzień i Styczeń. 
Lecz, ażeby nie przeinaczać wszystkich poprze- 
daich rachuąkow, P. Minister maiemał, porządek 
tes, tam, gdzie dotąd zaprowadzony nie był, za- 
cząś od 1szey połowy 1832 roku, O tém P. Mi- 
nister Skarbu przedstawia na nwagę Rządzącego 
Senstu s tém, Czyli się nie zda uczynić o tém 
postanowienie dla ogólnego użycia. Rozkazali: 
powyższe przedstawienie P. Ministra Skarbu, ja- 
ko prawne, potwierdzić. O czóm dla należytego wy- 
pełnienia zalecić wszystkim lzbom Skarbowym i 
Expedycyom przez Ukazy , przez które dać wie- 
dzieć o iém Gubernialnym i Obwodowym Rzą- 
dom i Grubernstorom Cywilnym, również uwiado- 
mié -.„Munistra Skarbu; a do Nayświętszego Rzą- 
dzącego Synodu, do wszystkich Rządzącego Sona- 
tu Departamentow i połączonych ich zebrań, 
przesłać uwiadomienie. (G. S.) 


Białystok dnia 29 Lutego 1832 roku. 
Z jedenastego na dwónasty b. m., o godzinie 


ER LITEWSKI. 


- 


Sciey z północy, zszedł z tego świata w. majętno= > 


ści Doylidach, o pięć wiorst od Białegostoku , w 
65 roku Życia, JW. Franciszek Michałowski, b. 
Prezydent Sądu Głównego 2go Departamentu i 
orderu S. Włodzimierza 4go stopnia Kawaler, z 
powszechnym żalem krewnych, przyjaciół i wszy- 
stkich , którzy z nim naydałsze mieć mogli sto- 
sunki. ` oF 
Dnia 15, tojest: w sobotę, o godzinie gtey ra- 
no, ciało jega wyniesiono z domu do pobliskiey 
Greko - Unickiey Kaplicy, w naywiększęy czę- 
ści nakładem i staraniem zmarłego opatrzoney, 
dzie po odbytych exekwiach i odprawionych 
Mszach śś. Proboszcz jey, Magister S. Teologii, JX. 
Gogolewski, miał żałobne kazanie, wziąwszy za 
treść do niego wyrazy z xiąg mądrości: ,,Ukocha- 
„łem mądrość i szukatem jest od młodości mojey,.., 
„a przez nię otrzymam nieśmiertelność i wieczną 
„pamięć zostawię tym, którzy po mnie będą/*— 
Smutny ten obrząd wystawiał jeden z tych obra- 
zów, pełnych prostoty i nader tkliwych, które czuć 
tylko można, ale nigdy opisać, i które wymó- 
wnieysze są nad to wszystko, cobyśmy zdołali po- 
wiedzieć na pochwałę człowieka. Trudno wyra- 
zić boleść iłkania wieśniaków, rozdzierające serca. 
W poniedziałek, tojest, 15 o godzinie śtey po 
ołudniu, Xięża Unickiego obrządku, poprowadzi- 
i ciało do Białegostoku, gdzie ubram miasta po- 
łączyli się z licznóm Duchowieństwem rzymskićm, 
oczekującćm pogrzebowego orszaku. Tu słudzy 
nieboszczyka, z własnego poruszenia, zdjęli trum- 
nę.2 żałobuszo wozu; i przez całe miasto, łzy rze- 
wne lejąc, na ramionach swych nieśli szczątki te- 
go, któremu tak wiernie za Życia służyli, którę« 


go tyle kochali i przywykli uważać za oyca! — 
Deżdź lał rzęsisty, wiatr był zimny i przenika- 
jący, ulice pełne błota; — szacunek jednak i Żal, 
sprowadziły tak wielu Obywateli, Urzędników i 
wszelkich klass ludzi, że nigdy pogrzeb niemógł 
się poszczycić licznieyszćm zgromadzeniem , jak 
nigdy Żaden silniey nieprzemawiał do duszy. — 
Widokiem naytkliwszym i w swoim rodzaju nay- 
pięknieyszym, był widok Siostr S$. Wincentego 
a Paulo, które, bez względu na delikatność płci i 
surowość powietrza, pogrążone w głębokim smut- 
ku, z Doylid aż do miasta szły za ciałem swoje- 
go dobroczyńcy, który statecznie i przez tyle lat 
dóm ich i chorych tak ochoczo, a w tych czasach, 
może sam jeden tak hoymie wśpierał! Zatopione 
w cichych modłach wzywały one miłosierdzia dla 
męża, pełnego litości, który w całóm swojćm ży- 
ciu był oycem nieszczęśliwych Ná czele po- 
grzebowego orszaku postrzegano naybliższego przy- 
jaciela zmarłego, Kapłana, znajomego z wielkich 
cnót i światła, powszechnie szacowanego w na- 
szym. Obwodzie, WJX. Piotrowskiego, Superye- 
ra XX. Missyonarzów Białostockich. 

W świątyni, powleczoney kirem, oświeconey 
rzęsistóm światłem, i przy tłumie ludu, zaledwo 
mogącego się pomieścić w jey murach, przyjął cia- 
ło Magister S. Teologii, Kapelan tuteyszego Gim- 
nazyuin, JX. Kossowski, z textu wyjętego z rozdz. 
46 Eccles: „42 do sędziwey starości trwała w nim 
„prawdziwa cnota , ażeby postąpił na wysokie 

<„mieysca chwały na ziemi, a potomstwo jego dzie- 


„dziczyło po nim, i widzieli synowie, jak dobrze 


„jest bydź posłusznym Nayświętszemu Bogu.” 
Nazajutrz, o godzinie Omey rano, Kler Unickiod- 
śpiewał exekwie i wielką mszą Żałobną, a po nich 
odbyli nabożeństwo Rzymscy Xięża. JX. Gan, Ka- 
płan zgromadzenia Missyonarzów, w czasie mszy 
śpiewaney miał Kazaniepogrzebowe;z wyrazów xiąg 
mądrości, rozdz. 8: „Mieć będę nieśmiertelność, i 
„pamiątkę wieczną zostawię tym, którzy po mnie 
„nastąpią? — Przed wyprowadzeniem ciała na 
cmentarz, Nauczyciel ję lak Jurkowski, czy- 

Łał życie zmarłego. | 
Nakoniec pierwsi Urzędnicy Obwodu, licznie 
zgromadzeni Obywatele i mnóstwo ludu, poprowa- 
dzili zwłoki zmarłego do Kościoła S.Rocha, gdzie je 
oddali ziemi, obok ulubionego syna, Konstantego 
Michałowskićgo, którego przed kilku laty stracił, 
po którym tyle łez wyłał, Tu raz jeszcze Ka- 
płan zgromadzenia Missyonarzów , JX, Abramo- 
wwicz, zabrał głos do słuchaczów, dziękując im za 0- 
statnią posługę oddaną zmarłemu, i żegnając w je- 
go imienin rodzinę, pogrążoną w nieutulonym ża- 
łu, Tak zniknął ten, który był szczęściem i chwa- 
łą swojego domu, przyjaciół roskoszą, opatrzno- 
ścią nieszczęśliwych , który w naydotkliwszych 
dla Obwodu czasach , pokazał się mężem, pełnym 
cnoty, bogoboyności i sprawiedliwości „piezach- 
wianey, którego Kościół ze wszystkiemi stanami 
opłakując, nazywał naylepszym że swoich synów! 
Gdyby dać wreszcie zupełne wyobrażenie e 
tym poruszającym obrzędzie, powtórzę tu uwagę, 
na którą wpadli wszyscy jego świadkowie, że po- 
mimo świetności, jaką nadały mu staranie rodziny, 
Życzenie przyjaciół A Ró wdzięczność Kościo- 
ła, nosił on na sobie charakter jakieyś świętey i 
tkliwey prostoty, miał w sobie tak cóś porusza- 
jącego serca, iż tego wyrazu, avi oznaczyć, ani 
opisać nie można, i który wziął początek w rze- 
elnych tylko żalach przytomnych, w mocućm 
przekonaniu, że te hołdy aż nadto były zasłużone! 
Nielękamy się tego powiedzieć : bo nąs we- 
sprze szacunek publiczny dla zmarłego i 
jego Zz które zamkniemy tu w kilku wyrazach. 
"ranciszek Salezy Michałowski, wziął życie 
w Województwie Krakowskićm, w 1769 roku, W y- 
chowany w głębokich zasadach religii i cnoty, 
winien im był niczóm niezachwianą prawość cha- 
rakteru, pomyślność dni swoich i błogosławień- 
stwo, które tak obficie na dóm jego spłynęło. On 
nosił na sobie wszystkie wyraźne znamiona ludzi 
w naszych czasach tak rzadkich, których z upodo- 
baniem odnosimy do starych czasów, i był wy- 


łasne - 


obrażeniem nieskalaney cnoty, prostoty patryar 
chalney naszych oyców. W owocześnych ńrządze* 
niach krajowych, prawie jedyną drogą do zasług 
obywatelskiey, było powołanie, święte i szanowne 
z zamiarów prawodawstwa, obrońcy niewinności: 
Michałowski, skończywszy bieg nauk szkolnych 
w Krakowie, udat się do Piotrkowa , znanego [ 
wydania wielu znakomitych prawników, gdzie się. 
wyćwiczywszy. w trudney' umiejętności mówcy 
sądowego, przybył do Białegostoku, zostającego na 
ówczas pod rządem Nayjaśnieyszego Króla Pru 
skiego. Tu w 1800 roku zaślubił pannę Łęską 
córkę znanego w Litwie domu, matkę liczney ro- 
dziny, która starość jego upiękniła, i zaczął zwra” 
cać na siebie uwagę publiczną. Wkrótce szacun* 
kiem powszechnym Obywateli powołany został na 
Sowielnika do Sądu Głównego 2go Departamentu, 8 
następnie obrany Prezydentem tegoż samego są“ 
downictwa. Z chwałą, wiernie i szlachetnie spra” 
wując ten ważny w Obwodzie urząd do roku 18244 
przez spoczywającego w Bogu NAYJAŚNIKYSrEGO Ce- 
BARZA ALEXANDRA W 181g zaszczycony został orde- 
rem S. Włodzimierza 4 stopnia, i 

,,Obarezony wielkiemi interesami, które u- 
fność pierwszych domów jemu powierzała , zajęty . 
losem dzieci, których byt nadzieją, i jak dobry 
obywatel wypłaciwszy się społeczności do reszty; 
czując nakoniec zwątlone siły, złożył urzędowa” 
nie, i ostatnie ośm lat, otoczony miłością krewnych 
i szacunkiem publicznym , w zaciszu domowćm 
jaśniał cnotami, szczęśliwy przywiązaniem wszyst” 
kich, którzy z-nim żyli, i tych, którzy w szla- 
chetnóm jego sercu szukali pociechy. Dóm jego, 
otwarty dla przyjaciół, statecznym był przytuł- 
kiem ubogich, a ci się stali naybliźszymi jego; 
którzy mu podali naywięcey zręczności do wspar* 
cia nieszczęśliwych. W czasach wielkiego do- 
świadczenia i wspomnienia groźnego, kiedy. zgu* 
bna choroba rozuosząc śmierć i żałobę, tysiączne 
zabierała ofiary, dotykając naywięcey tych, któ- 
rzy byli naynieszczęśliwsi; Białystok i jego oko- 
dice niezapomną, że Michałowski, w postaci Anioła 
opiekuńczego spieszył niewidomie z pomocą tam, 
gdzie słyszał jęki niedoli. Jego już nić ma! ale 
zostali ci, którzy byli szafarzami jego dobro- 
dzieystw, którym skromność zmarłego niewzbra* 
nia dziś więcey o tém świadczyć i ci jeszóze, któ- 
rzy je otrzymywali. Łzy tych ostatnich i błogo- 
sławieństwa , jak czysta i naypięknieysza woń; 
wzniosły się zanim do krain nieznanych, i długo; 
długo, z płaczem rodziny, z westchnieniami przy- 
jaciół, wnosić się będą nad samotną jego mogiłą! 

Nieobrażę żadnego serca szlachetnego i wdzię” 

cznego; kiedy powiem, że tey samey dobroci; 
tey ozułey troskliwości przez lat kilkanaście do- 
świadczały, Kóścioł XX. Missyonarzów i Klaszto= 
rek Panien S, Wincentego A Paalo w Białymsto” 
ku; że niejeden jest dzisiay w Uniwersytecie i 
wielu znayduje się w Gimnazyum, którym los, od- 
mówiwszy owójcy opieki, skazał na ciężką i twar- 
dą życia niedolę, a których Michałowski wyto- 
był ze stanu zarzucenia, przypuścił do naydroż- 
szego i Sib ei o przywileju oświaty, i 
otworzył im przez to obszerne pole zasług i za- 
szczytów w kraju. Na nich cięży święta powinaość, 
uczcić kiedykolwiek pamięć swojego dobroczyńcy 
w ymównieyszym sposobem, godnieyszym fask, któ* 
re otrzymali! Będzie to poświęceniem pierwiast- 
kowych owoców mężowi, któremu one całkowi* 
cie się od nich należą, „J. Jurkowski, 


AŻU'8 OT BCY AG, 
Wiedeń dnia 20 marca. 

Cesarz Jegomość wyniost na godność Hrabie* 
go barona Miinch-Bellinghausen, swego rzeczywi* 
stego radcę tayoego i ministra prezydującego na 
Seymie Związku Niemieckiego we Frankforcie, w. 
nagrodę świetnych zasług jego na tym urzędzie. 

PDS ZEŃ (J.d. S. P.) 
Laybach 19 marca. ` 

Rok już temu przeszedł, jak oyczysty nasí 
regimeut, Xięcia Hohenlohe-Langenburg, za gło” 
sem obowiązku i sławy, wyszedł do Włoch, gdzić 


4 


część załogi w Padwia i Ferrarze składa. WVēzo- 
ra ztąd wyruszył pierwszy batalioa landweru te- 
go% regimenta do tegoż przeznaczenia. (Tyrol. Bot.) 


E RUIE 
Berlin d. 3 kwietnia. 

JO. Xiążę Antoni Radziwiłł, Wielkorządzca 
Wielkiego Xtwa Poznańskiego przybył tu 2 Teplic. 
— Poseł Królewsko- Francuzki przy Dworze 
Cedarsko- Rossyyskim, Marszałek Mortier, Xiążę 

Treviso, wyjechał do St. Petersburga. 
— Jenerał-major, Uttenhoven, tymczesąwy Do- 
wódzoa 1szey dywizyi, wyjechał do Magdeburga, 

Seiat (G. P. S.) 

Rzeczy N1DERIANDZKIE. 

Rotterdam d. 25 marca: 

Jenerał Adjutant Hrabia Orżow, przybył tu 
Wczora, o godzinie Gtey wieczorem; dzisiay zaś na 
królewskim statku parowym wyjeżdła do Helvoet, 
skąd uda się do Londynu. (J. d. $. 2.) 

À GR — Dnia 28 — ' 
List z Hawanny pod d. 11 lutego wyrała: 
„Woezoray przybył tu po ś5ciodniowey żegludze 
z Ostendy okręt nazwiskiem Pięciu Braci pod ka- 
 pitanem Poods. Że zaś miał banderę Belgiyską, ka- 
zano mu więc oznaymić, iż gdyby chciał zawinąć do 
portu, powinien ją zdjąć; taka bowiem bandera nie 
iest tu znaną. Okręt tea odbywa tu k warantannę. 


¿Bruxella dnia 25 marca. 
Journal des Flandres donosi, iż na prośbę 
. kilku. Izb handlowych, postanowił rząd wysłać 
' osobnego ajenta do Paryża, iżby.tam wyrobił zna- 
czne zmnieyszenie cła wchodowego od płodów Bel- 
giyskich, wprowadzanych do Francyi. 
Kilku kapitalistów podało rządowi propo- 
'zycye, względem zrobienia kolei żelazney między 
. Aniwerpią i Bruzellą, co gdy nastąpi, będzie 
można odbyć tę drogę w dwóch niespefna godzi- 
nach iz mnieyszym wydatkiem, niż jadąc dyliżan=, 
- sem. aa ; 
Bo X — Dnia 26 — 
Z Ultimatum konferencyi Londyńskiey za- 
szła szczególnicysza mistyfikacya. Po nadeysściu 
ism urzędowych od Pana/van de FVF eyer, Posta 
iiyskiego w Londynie, do Ministerstwa spraw 
zagranicznych , natychmiast zdano Królowi rap- 
port w tey mterze, w sposobie dawniey doaiegio- 
nym. Nazajatrz Dziennik Mémorial Belge, wy- 
dawany przez Panów : Lebeau, Devaux, Nothomb 
i Vilain XIV, umieścił w Beapieka it wiado- 
mość. Posłano rzeczony Dziennik do Gazety Lon- 
dyńskiey Times, która przypisek owego Dzien- 
nika powtórzyła. Można sobie wystawić zadziwie- 
nie Pana van de Weyer, który w piśmie swojóm 
wcale się ioaczey wyraził. Belgiyski ten dyploma- 
tyk w naywiększym kłopocie ndai się niez włócznie 
do wszystkich członków konferencyi z kopią swe- 
go pisma, dla okązania im osnowy jego, i przeko- 
nania, iż rozeyście się tey wiadomości nie było 
wcale skutkiem pisma jego. Niepodobna pojąć, co 
Minister spraw wewnętrznych, który ową wiado- 
'mość przywiózł do Króla, mógł właściwie czytać i 
rozumieć. 
f -omi Dma 37: = 

Główna kwatera Jenerała Goethals przenosi 
się dziś z Lowanium do Bruzelli. 

Dziennik /ndependant donosi o pogłosce, iż 
zamysł Posła naszego w Paryżu, względem zawar- 
cia traktatu handlowego między Belgią i Francyą, 
nie wziął pomyślnego skutku, (G. /7.) 


FRANOY A. 
Paryż dnia 25 marca. , 
Wydawca dziennika Tribune uskarża się, 


iż kilku officerów, należących do głównego szta-. 


bu hrabiego Lobau , żądało od niego zadosyću- 
czynienia, za artykół obrażający tego znakomite- 
go wojownika. Nie trudno wprawdzie wydawcy 
dziennika Zribune mówić i drukować nayniego- 
dziwsze rzeczy o jenerale osiwisłym w bitwach, 
i policzonym do nsyznakomilszych dowódców za 
czasu Napoleona; lecz zdaje sią, ił on mie chce 


sam osobiście bydź za to odpowiedzialnym. O- 
świadcza więc, iż oficerom tym nie chce dać ża- 
dnego zadosyćuczynienia, i wyraża: „Muszę się zdu- 


"miewać nad tym zamysłem. Czyliż wypowiada 


się woyna dziennikowi Tribune? Jeśli tak jest, 
woyna taka nie prowadzi sią orężem. Jestże to 
osobistą sprawą? wtym razie walka odbywa się 
sam na sam, o rzecz tylko idzie między mną a 
marszałkiem Lobau.”— Pan Belmentet (gdyż nae 
zwisko tak walecznego człowieka honorowego, 
który jednego z naysławnieyszych marszałków 
Francyi do walki wyzywa, zasługuje na ogłosze- 
nie), podobnym jest do tego, który, aby uniknął 


pojedynku, chciał podwyższać bóy z cięcia do prze- 


bicia; z przebicia do pistoletów, a nareszcie do sztać- 
cow iarmat, dla zastraszenia przeciwnika swego, 
iżby sam tym sposobem uszedł niebezpieczeństwa. 
Pan Zelmontet wie dobrze, iż śmieszne jego wy- 
zwanie nie będzie wcale obchodziło marszałka Zos 
bau; zastawia się więc tą chełpliwością, aby uni- 
knsł sprawy honorowey rzeczywiście niebezpie- 
czney. Mimo jednak tego, d, 24b. m.; Pan Bel- 
montet pojedynkował z jeneratem Jacqueminot, 
a gdy. pojedyakujący po dwukrotnóm wystrzeleniu 
z pistoletów nic sobie nie zrobili, oświadczyli se- 
kundanci, iż sprawa za ukończoną uważana bydź 
winna, z ; 

Dzienniki tuteysze donoszą , iż Don, Pedro, 
przybywszy d. 22 lutego do wyspy S. Michała, 


gdy wysiadł na ląd, zdjął kapelusz i wykrzyknął: 


Niech żyje Królowa Donna Marya! Okrzyk ten 
został ze wszystkich stron powtórzony z zapałem. 
Odprawił potóm przegląd kilku półków. Na o- 
biedzie, który miasto dało dla niego, spełnił toast 
Donny Maryi i mieszkańców wyspy. Miasto o- 
$wiecono, 

Listy z Alecandryi (w Egipcie) donoszą , iż 
flotta, która wróciła dla naprawy uszkodzonych 
okrętów, popłynęła znowu do Syryi. /Mehemed 
Ali posłał 15,000 woyska posiłkowego do Syryi, 
idla tego kazał zaciągać ludzi. Zflotią udało się 
6co pionierów do Sz. Jean d'Acre. 

Dziennik ZVouvelliste pisze , iż według wia- 
domości, które minisieryum dziś rano odebrało, 
panuje we wszystkich mieyscach naywiększa spo- 
kqyność: f 

Vice-hrabie Chateaubriand chce znowu wy- 
nieść się do Szwaycaryi, dla ukończenia zaczętych 
pamiętników swoich. 

— Dnia 26 — , 

Minister woyny otrzymał wprawdzie wia- 


domości z Grenoble 0 powrócie tam 35 półku, lecz, 


or»z 0 potrzebie zmieniania załogi. Rzeczony półk 
składa się z Żołnierzy gwardyi królewskiey, któ- 
ra po rewolucyi lipcowey została zwiniętą. Mnie- 
mają więc, iż półk ten krótko stać będzie w Gre- 
noble, i że w ogólności nie było wolą rządu, aby 
tam długo bawił, lecz rząd chciał okazać miesz- 
kańcom w Grenoble, i} nie myśli im ulegać. Dziś 
zrana wysłał znowu minister woyny sztafetę do 
Grenoble. 

Dziennik Quotidienne pisze: „Gdy w radzie 
ministrów naradzano się względem powrólu 55go 
półku do Grenoble, Pan Perier, uchylając waha- 
nie się kilka kollegów swoich oświadezył, iż je- 
śliby rozkazn w tey mierze nie wydano, poda się 
natychmiast do dymissyi. 

Minister woyny posłał przez telegraf roz- 
kaz, aby 10,000 Cetaarów zboża złożonego w /Mar- 
sylii i Agide, sprowadzono do Tuluzy. Mniema- 
ją, iż to ma związek a stosunkami Hiszpańsko- 
Fortugalskiemi. = | 

Według dziennika Messager des Chambres, 
Król Neapolitański da jeden półk Szwaycarski, 
ə drugi Neapolitański do osadzenia Marchii; gdyż 
dwa półki Szwaycarskie są mu potrzebne. Kor- 
pus 12,000 woyską Austrysckiego ciągnie do Ro- 
manii. Jeaerat Hrabowski nie ma bydź w zgo- 
dzie z Kardynalem „Albani względem sposobu po= 
stępowania. ł 


Z Tulonu piszą pod d. 19 b. m. „Chciano 


tu znowu podpalić zbrojownię; zniweczono ten za 


mysł, lecz jeszeze nie schwytano sprawcy, ca by- 
5 “ 


A 
ło po części winą młodego Żołnierza stojącego na woli, a nie podług woli Papieża, Dnia 7 Jenerał | 
straży. Widział on człowieka chcącego przeleść zawarł kontrakt z liwerantem Benedetto Constan” 
przez mar, który na pierwsze za wołanie nic nie tini, podług którego ten ma mieć staranie o por 
odpowiedział. W ymierzył więc karabin do nie- trzeby woyskə Francuzkiego w Ankonie i wokręg- 
go, lecz; nié odważył się strzelić, iów podeyrza- gu 6 mił. Zapewniają nawet, iż zaopatrzenie to; 
ny człowiek uciekf. U wiadomiony o tem dowód- pozoiey ma się rozciągać na Sinigaglió, Jesi, Osi- 
ca straży, kazał weteranowi zastąpić miodego żot- mo, Loreto, Recanatii wsie okoliczne, Roboty for- 
nierza. W godzinę potóm,któś znowu pokusił się tyfikacyyne odbywają się ciągle, a chociaż one na- 
o takąż zbrodnię w inoćm mieyscu. Lecz sir4e- koniec mogą sté się pożytecznemi dla Qyca Świę* 
lono; nie mużiano jednak dobrze trafić, bo itemu tego; przyznać wszakże należy, że obwarowanie 
człowiekowi udało się umknąaé.— Spodziewamy śię to dzieje się bez jego zezwolenia, a prócz tego ma 
tu przybycia > pitana Lalrezte, który jako py jeszcze za nie ponieść koszta, Kardynał Zernetli | 
wódaa fregaty Kalipso, popłyaie z nią do Ankony. protestował się przeciwko postępowaniu tākowe= 

Na wczorayszey sessyi iaby deputowanych mu w nocie z/d. 15 marça, podanuey P, St. Aulaire. 


zaymowano 8ię petycyami. 2% xięży z departamen- (6. PŁ) A 
tu Zile et Fillaine żądało, aby miadza cywiłlaą nie Przewodnik przemysłowy. 
misrowałs Biskupów. Pan Misley z Modeny pro- P. Mabouc w swoim czasie miał porucze» , 


sił, aby rząd wdał się w interessa W ioskie , dla nie od P. ministra skarbu hrabiego Ksnkryna,zwie- 
wyjednania tak uwolaienia patryotów uwięzio- dzenia śrzodkowych gaberniy (Rossyyskich, w ce-. 
nych na okręcie Rzymskim /ssora, jsko też znie- fu wyszukania śrzodków do zaprowadzenia nowych 
cienia sekwestru na majątki wychodców, Modsń- fabryk i udoskonalenia już dotąd zaprowadzo- 
skich. Komuissya uczyniła wniosek, aby przy- mych. W tym ostatnim zsmiarze P. Mabouz o- 
stąpiono do dziennego porządku; lecz izba nie przy- tworzył był kurs Techaologii gratis, przez któ» 
jęła tego wniosku, i pelycyą odestała do mimistra ry powiodło mu się upowszechnić wiadomości, za- 
spraw zagranicznych. Pan Dupin waiósł , sby stósowane zaraz z wielką korzyścią w wielu prze- 
rzywrócono postanowienie lesaczowey Maryi mystowych zakładach. „Lecz P. Mabour niemiał 
Ludwiki wydane podczas jey rejencyi, iż towa- dostateczney znajomości Państwa i jęsyża Rosz | 
rzystwa K andtowé powinny bydź ogłaszane przez syyskiego, i to było przyczyną, iż kurs jego nie 
dzienniki. Postanowienie to nie jest ważne, albo- był zaspakajający pod wsżelkiemi względami, Da- 
wiem rejencyi Cesarzowey nie uznano ; jest atoli Żąc zawsze do tegoż samego celu— udoskonalenia 
bardzo użyteczna i zastosowane zupełnie „do inte- -przemysła rękodzieiniczego. P. Maboux dla osią- 
ressu stanu kupieckiego. Izba postanowiła zająć gnienia go indy Śrzodek przedsiębićrze; a tym 
się niezwłócznie powyższym wnioskiem i wyzna- jest ogłaszanie pism, mających za tytuł: Manuels 
czyć osobną kommissyą do jega roztrząśnienia, Na- pour les artisans et les industriels, na wzór tych, 
stąpiły potóm mniey ważne obrady względem pra-, które z takiém powodzeniem we Francyi były przy» 
wa o połowie wielorybów i stokłiszu. (G. //.) jęte, z wprowadzeniem tylko do nich pewnych mo- 
; A dyfikacyy, których mieyscowe okoliczności i po- 
ANGLIA. trzeby Rossyyskiego przemysłu wymsgają, Pisma 
Londyn d. 14 marca. `. te staną się przystępne dla wszystkich, tak przez 
Donoszą z Bombay, iż Malajowie zniewoli- prostotę w ich układzie, jako też przez niską 
li osadników Angielskich w Malakka do odda- cenę i zawierać będą sposoby udoskonalenia 
lenia się, z powodu, iż władze kompanii chciały których wynalazek należy się P. /Mabona i jego 
ustanowić uciążliwy podatek; gdy zaś nie mamy 0ycu; równie, jak ówoce długiego doświadczenia, 
dokładnieyszych wiadomości o tym wypadku, któ- nabytego przez samego P, /Mabouz, w naypierw= 
ry, jeśliby się potwierdził, byłby bardzo ważnym, szych fabrykach rozmaitych krajów, tudzież przez 
przeto niechcemy dać wiary temu doniesieniu. ` korrespoadencyą z naybiegleyszymi fabryksotami. ` 
— Dnia 17, — Czerpać będzię również w dziełach naylepszych; 

,  Donoszą z /Vindsor, iż wzmaga się choroba a Mossyanie, przyjaciele swojego kr:jn, proszeni 
Xiężniczki Ludwiki. Na wszelkie zapytania o są, w interessie dobra powszechnego, ażeby mu ra- 
jey zdrowie odpowiadano, iż jest Obawa, aby Xię- czyli udziełać wszelkich wiadomości lub uwsg, ma- 
Źniczka za kilka godzin nie skonała. Lekarze jących związek z zamierzonym celem. Pisma te 
sttacili wszelką nadzieję, aby Żyła. „Matka jey, w początkach ogłoszone będą w języku Rossyy- 
Xiężna Sasko- Weymarska, zostawiła ją przeszłey skim, z czasem zaś sporządzą się ich wydania po 
jesieni bardzo chorą. Lecz mniemano, iż, powie- francuzku,po niemieckui poszwedzku. Cena kaźdey 
trze w Brighton będzie miało dobry wpływ na takiey doręczney (manuel) książeczki będzie r. 
jey zdrowie, a Królowa zajęła się staraniem o zdro- ass. 1. 50 kop., a naywięcey r. «ss. 2. Przygoto= 
wie tey młodey swojey siostrzenicy. Za kilka wano już do druku „manaasliki następujące. 
dńi spodziewamy się tu przybycia Xiężny Sasko- Manaualik, o robieniu świćc, szkła kolorowea 
Weymarskiey, albowiem Xiężniczka Ludwika o- go, kleju w rozmaitych gatunkach, papieru kolo- 
świadczyła mocne Życzenie widzenia swey matki. rowego, papieru do pisania i druku; płócien ko- 

o uai lorowych, mydła, o farbowaniu jedwabiu, wełny 


Hiszpan I A. io robieniu farb. (J.d. S. P.) 
Madryt dnia. 15 marca. i . na ; 
Dwór uda się w końcu tego miesiąca do Aran- w... PGAT:a:d. cze 
juez, gdyż małżonka Infants Francesco de Paulo 1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 


wa kilka EA mada sza się, iż w nim postanowiono zbudować w mie- 
wania się na uroczystościach zaślubieni« Infanta 5078, Rzeczycy obwacht z plat-formą za wyli- 
Don Sebastyana z Królewną Neapolit:ńską. czoną podług śmiety summę 5,8508 rub. 65 kop.; 
Zdaje się , iż Jenerał Sarsfield oheymie do- zaczóm.Życzący podjąć się przeznaczonego wys ' 
wództwo woyska na granicy Poriugalskiey. Teraz budowania, zechcą przybydź z pewnemi ewikcga- 
stoli, jest "on kagan chory; choruje lakże ‘Hrabia mi na targ 28 i przetarg 3o dnia miesiąca czerw= 
Kartageny (Morillo), który, jak stychać, ma objąć toż aine ku do Mińskkć À 
naczelne dowództwo, jeśliby się Jenerał Sarsfield 9% 'eraznieyszego" roku. do auanskiey Skarbowey 
zby, gdzie za przybyciem objawione będą ży- 


mówił. (G.P. EN ieta i 
wy ( ) czącym kondycye, śmieta i plan, Marca 51 dnia 


W ŁOCHY. 18352 roku,  Assesor Felicyan Arcimowiez, 
Rzym dnia 17 marca. Za Sekretarza Gliński. 


Jenerał Cubieres nie przestaja oddawać usza- 
nowania Qycu Świętemu, słowy « pismem , lecz 


Stołunaczelnik Anisimow. (408) 
przytóm nie przestaje postępować podług własney ky ECA 


po -DODATEK 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 42. 


Wilno dnia 6 Kwietnia v. s. 1852 roku. 


bLicytacya. 

1 Rada Mieyska Wileńska, ogłasza: iż od- 
bywać będzie w Izbie swojey licytacyę dnia 25 
1 przetarg dnia 29 teraźn. mea apryla na od- 
danie w trzyletnią dzierżawę dochodu Miey- 
skiego Łopatkowego od rzezi bydła pobieraią- 
oego się w juryzcyce Mieyskiey ha przedmie- 
ścia Antokolu, Choący więc ten dochod aren- 
dować, mają stawić się dnia 25 bieżącego moa 
apryla na Ratasza Wileńskiw w Izbie Rady 
Mieyskiey. Datt dnia 1 apryla 1832 rokn.) 

O. Nowacki, 

Pismowodca Pozlewięz, (415) 


MWłoczęgi 

1 Przy Ukazie Mińskiego Gubernialnego 
Rządu 51 decembra 1831 rokn przysłany do 
tego Sądu człowiek Janko Kabenczuk dla o- 
„osiedlenia, wedle jego opowiadania we wsi: Ki- 
 Slólowce obywatela Dybowskiego, który czło- 
wiek, na zdjętym doprosie powiadał się bydź 
 Włościaninem Bobruyskiego powiatu wsi Do- 
Mmanowki należącey do dwora Budy obywate- 
la Dybowskiego, o którym zabierana była 
~ przez Bobruyski Ziemski Sąd sprawka; ale pa 
uczynioućim rozwiedzeniu się, rzeozony Kabon- 
Czuk należącym, do pomienionego Obywatela 
nie okazał się, a zatćm na powtórnym examinie 
powiedział, że majątek T[)omanowicze obywa- 
tela Dybowskiego leży w Nowogródzkim pó- 
wiecie przed 28 laty przez Tadeusza Guarskie- 
go wywieziony do majstku Pozniewki w Gu- 
bernii Kijowskiey, ale do jakiego powiatu nie 
wie, zkąd po śmierci. Garskiego powrócił do 
rzeozoney wsi i był posłany na pogońszozyka 
do Królestwa Polskiego. Od urodzenia ma 
lat 42, wasrosta 44 wiersz. twarzy okrązłey, 
, Szystey, pełney, nosa miernego, oczu błęki- 
tnych , włosów na głowie światło-rusych, na 
prówey nodze drugi palec odrąbany, mówi 
językiem tuteyszego kraja, nieco z przeciągiem; 
jakowy człowiek zostaje pod strażą w Słno- 
kim ostrogu i postanowiono uczynić stosownie 
do powiadania jego sprawkę, o czóm posłano 
, do Nowogródzkiego Ziemskiego Sądu kommu: 
nikacyą. Marca 1. dnia 185g roku. 
, Assesor Hryckiewicz. 
Sekretarz Brodowski. 


A 


(407) 


1 Od Bobruyskiey mieskiey Policyi ogłasza 

się, iż w mieście Bobruyska 4go stycznia 1832 
roku wzięty bez pokazania na pismie $wiade- 
stwa człowiek Alesander Sałantiey syo Pu- 
czkow , który wę powiadał rodem Jarosław- 
skiey guhernii Lubińskiego powiatu, ze wsi oby- 
watela Fiedora Pietrowicza Makarewa , wsi 
Nastasina, z którey zdany w rekraty i podozas 
_przechodn praez Bobrnyski powiat Ściey Ja- 
 rosławskiey partyi uciekł; ale takowe jego po- 
'wiadenie przez zabraną w Łobieńskim Ziem- 
skim Sądzie sprawkę, i bozynione rozwie- 
„dzenie się w istocie nie potwierdziło się, a prze- 
©iwnie okazało się , iż obywatel Makarow aui 
„wsi Nastasina ani włościauina Puczkowa nie ma 
We władania. Przymiotow zaś rzeczonyP aczkow 
„ Masiępnych: wzroślu 2 arszyny 5. wierszkow, 


Q 
~ 


włosow i brody ciemno-rusych, oszn światło” 
szarych, uosa podługowatego, podbrodka zwy- 
ozaynego, gęby mierney, twarzy sniadey, mało 
ospowatey, na którey znaydvje się brodawka, 
umie rzemiosło slosarskie, czysto po rossyysku 
mówi, szczególnych przymiotow nie ma. Maroa 
8 dnia 1852 roku. PEJRĄ 

Za Horodniczego Mancewicz. 

Pismowodzoa Rogowski. (406) 


1 W Zameczku, majętności Uniwersytec- 


kiey, przernaczoncy na Iostytut Agronomiczny, 


można dostać karpiów cztćrołetnich, zdatnych 
do odbywania tarła w roku bieżącym. Sztu= 
ka- płaci się na mieyscu po 20 kop. Kto oa- 
łą kopę bierze, zapłaci tylko rubli srebrnych 
10. -Pora do przewożenia nayprzyzwojtsza jest, 
w miesiąca kwietniu do Środka mają; bo po . 
upłynienin tego czasu zaczynają: odbywać swe 
tarło enyli nerestować. Ekonom C. Godlewski. 


1 Sąd Podkomorsko- Exdywizorski za Re- 
missą Izby FP'ileńskiey Cywilnego Sądu, w 
Majętności Oborku dziedzictwa Obywateli 
Lederków w Powiecie Oszmiańskim położo- 
ney odbywający się; konkludując poruczoną 
sobie do ułatwienia czynność, oczewisty wy- 
rok dnia piętnastego idącego miesiąca i roku 
promulgować będzie; dla wysłuchania prze- 
to onego do przybycia na takowy termin, wzy- 
wa wchodzące do rozprawy strony i stawa- 
jących. plenipotentów podającą się do Ga- 
zet Kuryera Litewskiego ninieyszą awizacyą. 
Roku «852 miesiąca kwietnia 2 dnia. 

Gedeon Jeleński Podkomorzy Pitu 7Fi- 
ley. Eacdywizor. į 

Antoni Pomarnacki Prezydent Grodz= 
ki I ileński. 

Kazimierz Boharewicz Pod. Ziem. Pitu 
JF 'iley. Regent Suzin. (415). 


a Niżey podpisany, mająa oczewistym Ex- 
dywizorzkim dekretem w roku 1818 jalii 19 
dnia ogłeszonym; wydaielone WJPanu Józefo- 
wi Geryngowi Wileńskiemu kupcowi z majątku 
Srednik JW, Tyszkiewicza , w powiecie. Ros- 
sieńskim położonegb, schedy, jednę za summę 
rubli sróbrnych 567 kop. 47, w obrembie Sor- 
dyszek wsi przy sohedzie JPana Grunerta, lasu 
opałowego włoka jedna, morgow 18 i 1 prę- 
ta, drugą za sammę rabli stćbrnych 595 kop. 89 
z obrembu Barbiskiego, zaymującego Sardyszki 
i Barłakiszki, lasu opałowego przy schedzie 
JX. Zuntowioza, włoka jedna, worg jeden, pren- 
tow 147 i, spadło dla mnie w sokcessyą, wy- 
bywam na wieczność; zatóm, ktoby sobie Życzył 
one nabyć, dla poinformowania się zajawić się 
moż” do W. Porueznika Pietraszówskiego w mn- 
rach Uniwersytetskich Wileńskioh mieszkające- 
go. Roka 1852 apryla 5 dnia. 

Tan Pietraszewiski Radca Honorowy. (409) 

1 Oblig od zes;łego Ś. p. Józefa Chłopic- 
kiego, Prezydenta Sądn Granicznego Apella- 
cyynego powiatu Kowieńskiego, na sammę czer- 
wonych złotych 1909 u XX, Franciszkanów 


Olkienickichi pożyczoną na procent szósty, z e= 
wikcyą na majątku Weudzigoła, w roku 1817 
gbra 15 dnia wydany —a roku 1824 apryla 
2 dnia w Ziemstwie Kowieńskićm aktykowa- 
ny, XX. Franciszkanie Olkieniccy dla zakom- 
portowania do Sądu Exdywizyi majątku Wem» 
dzigoła, przesłali Ś. p. X. Sławeckiewu Gwar- 
dyauowi Klasztoru XX. Franciszkanów Ko- 
wieńskich, który zchodząc z tego Świata, ża= 
dnego śladu, gdzieby się pomwieniony oblig anay- 
dywał, nie zostawił. Ażeby więc nikt, tako- 
wego obliga XX. Franciszkanów posługujące- 
go na rzecz swoję, przywłaszozyć uiemógł, nie 
nieyszćm zastrzega się. 


Moanimeńcmepb 


1 


OmuróB». (412) 

3 W imienin synow moich, za Dokumen- 
tem zeszłego Daniela Ciołkiewicza, doży wotui- 
kow majątka Szwoynik;w r. przeszłym zapra“ 
szałem kredytorow jego; tymże dokumenteni do 
opłaty wskazanych, aby się raczyli jawić z do: 
wodatni ; swoich należności. (dy kontrakta: w 
ówezas niezłożyły się , przez ninieyszą więc po+ 


wtarzam chęć moję wypłacenia onym =w tym: 


roku w zbliżonym 25 apryla w Wilnie. 1632 
moa apr. i da” ! 
Józef Komar b. Prezydent Departam. (404) 
1 Majątek Leybd wor w powiecie Rosień- 
skimi w parafii W:lkiskiey położony. w zawia= 
dywaniu Dworzańskiey Rosieńskiey Opieki zo- 
stojący, oddaje się w arędę z.publiczney licy 
tacyi, życzące osoby z odpowiednim fandaszem 
raczą na'18, 19 i 20 apryła roku bieżącego 
przybydź do miasta Rosie, j 
Assesor Sądu powiatowego Rosień. Kon- 
stanty buatkiewiez.. 
Zasiadający w 
BDowgird. 


Sądzie powiat. Rosień. Jan 


toni Billewicz. (Errei i 

'ı W hrabstwie \‘Dubhrowlanach JW. Graffa 
Giiothera: w Powiecie Zawileyskim, znayduje się 
wyki nasienuey do sprzedania beczek dwadzie- 
ścia miary dwudziestowey. (ena za beczkę je- 
dnę rubli sr. sześć, 


M. Sidorowicz, (410.) 


1 Na Zarzecza w domu Skurczyńskiego, 
jest do sprzedania Kareta podwóyna zabardzo 
pomierną cebe y o którey wiedzieć można od 
Lokaja mieszkającego na drugim piętrze, 

Iloanyweiicmep» OmuroB*. ©: (414), 


Licytacy a '. 

2Rada Mióyska Wileńska zawiadamia niniey- 
szóm trzykrotnie:iż wlzbie oriey na Ratusza odby- 
wać się będzie duia 18 Licytacya,a przetarg d. 22 
teraźnieyszego miesiąca apryla , na dostarczenie 
za jak można aaytańszą cenę płótna : flamskiego 
arszynow I,100, wierszkow 4, na koszuli atszy 
now 5,224, wierszkow 8, na podszewki arszynow 


7,716 i wierszkow r4. Sakna: szarego arszynow, 


1,973 i wierszkow g, kolorowego arszynow 206 
i wierszkow 53. Taśmy żółtey arszynow 55gi 
wierszkow 5. Gałonu arszyaow 28, kozyrek do 
cząpek sztuk 265 i rzemienia na 516 par bótow; 
pa jakową i raczą jawić się życzący wziąć na 
siebie dostarczenie takowych artykułow wedle 


Zasiadający w Sądzie Powiat. Rosień. Au= 


` dnia 183a4roku, 


kondycyow napisanych. Dut dnia 1 marca 1852 
roka, Onufry Nowacki P. R. M, W. 
Pismowodca Pozlewicz. (399) 


Z poprawą omytki w MNazwisku. 

2 Sid działowo-Exdywizorski skutkiem 
Remissy Sada Powiatowego Nowogrodzkiego w 
dnia 4 februaryi idącego roku na ustysfakoyo- 
nowanie wierzycieli i pretensorów za obligami 
tak Amelii Symonolewiczowey jako i Józefa Sy- 
monolewicza do folwarku Zazierza dopomiuki 
roszczących, jako i rozdział tegoż folwarku mię- 
dzy potomstwo wzmienionych Symonolewiczow 
ustanowiony,po załatwieniu czynnościow pierw- 
szego zjazdu, na powtórny termin zjazdu dzień g 
maja tegoż roku naznaczy wszy, wzywa wszyst- 
kich kredytorów i pretensorow,iżby swoje do- 
pominoki do folwarku Zazjerza stosowane w va- 
znaczonym terminie przez siebie lub plenipoten- 
tów pod upadkiem onych do tegoź Sądu przyno- 
sili— Datt w Zazierza 1852 marca 7 dnia. 

Xawery Pilecki Podkomorzy Nowogródz. 

Nikodem Kiersnowski Exdywizor. 

Ignacy Zaborski Exdywizor. © (402). 


5 Rada Opiekuńcza Moskiewska CESAR- 
SKIEGO Domu Wychowania ninieyszćm trzykro= 
tnie ogłasza, i£ w niey będzie się przedawat z 
aukcyynego targu oddany na ewikcyą za uchy- 
bieniem terminu nieruchomy majątek Gwardyi 
Potkownikowey Natalii Aletandrowny: Sawelje- 
wey, Witebshiey Gubernii, Suraźskiego Powiatu 
przy wsi FPereczje dwornych 8, wsiach: Pawlucz= 
kowie o2, Werieczje 4, Chołujach 50, Htazunach 
19, Sołodnikowiczach 46, Masiejewie 44, Kar- 
nilinie 55, Kasiukowie 40, Brodach 19, Zuko- 
wie g, Żujewie 11, Kowalowie 44, Isandrach 
26, Barkach 26, Kolcach 28 , Saczonkach 33, 
Stajach 54, Tiłkowych. Niwach 54, Hrybulach 
52, Prywalniach 25, Arżywicach 25, Szewnie- 
wie 14 i Marasznie 12, w ogóle 656 dusz; + 


. jakowy majątek przedaje się ż urodzonemi po re- 


wizył , ze wszelką należącą do niego ziemią i 
wszelkióm na niey zabudowaniem, i z przenosem 
długu Rady na 26 lub 37 lat, kto zechce wedle 
dawnieyszego świadeciwa , na prawidłach kassy 
zachowawczey; targi naznaczają się: pierwszy 5, 


' drugi 19 i trzeci 16 dnia miesiąca 'maja 1832 


roku; zaczóm życzący kupić, zechcą przybydź do 
Rady Opickuńczey na przeznaczone terminy na 
10 godzinę zrana; podpisywać się zaś do targow. 
codziennie ; prócz dni świątecznych, Marca 16 


Expedytor Strasznikow, 
, Expedytora Pomocnik Stepanow, (595) 


5 Dworzańska Opieka Powiatu Kowień- 
skiego, wzywa Sukcessorów ś. p. Szlachcica Piv- 
tra Jodkowskiego, dla przyjęcia trzechset ru- 
bli stebrem, po zgonie jego lokujących się, a- 
żeby w teyże Opiece z prawnemi dowodami, 
od daty ninieyszego ogłoszenia za miesięcy 
sześć, jawili się, — Odniesienie się do Redak- 
cyi, dattowane dnia 21 marca 1852 roku z N. 
16g, podpisali: Sędzia Powiatowy Syrnć, 

Gubern. Sekr. Jan Żegźdra, 
(590) 

5 Opieka Szlachecka Ptu Wilen, z powo- 
du wzięcia w wiedzę swoją za Skarbową nale- 
Żność Domow Hrabiego Ogińskiego przy Rudnic- 

i t e 


U 
1 


kiey ulicy pod NN. 255, 254 i 270 położonych, somsiedztwa dysymulacyą , i w obronie od napa- 
przez ninieysze ogłoszenie zawiadamia: iż w tych- ści wyjaśnić przed publicznością, że JV. Michał 
że domach są wolne mieszkania ze wszelkiemi Żyliński kooperując o wydanie prawa wieczysto 
wygodami od dnia 25 następującego mca kwie- zrzecznego przedaźnego na Matyszki i puszczę Po- 
tnia do najęcia; ĉyczący przeto wynająć takowe eglonie, nie miat nayprzód świadków, a gdy szło 
mieszkania, zechcą udać się do Członka tcyże O- o napisanie, to W. Żyliński powagą plenipoten- 
pieki Assesora Pigo Sądu Drzewickiego na Wi- ta wiary sobie. domagając się , ułatwić przedsię- 
leńskicy ulicy w domu Żamytta mieszkającego, wziął. Jakoż sam i ułożył dokument, zudutowa- 
który w tym przedmiocie ima od Opieki polecenie, ny tysiąc ośmset dwadziesiego ósmego roku septem- 
Datt 1852 roku marca 51 dnia, Vora trzyņastego dnia, a teń jak się dopiero z akt 
~ _ Prezydujący w Opiece, pełniący Urząd Mar- okazuje zatytułował ewikcyynym nie zaś przeda- 
szałka Powiatowy Sędzia i Kawaler Gasper Hor- źnym, niezamieścił do niewiadomego mnie naow- 
nowski, Za Sekrelurza Jozef Karwowski. (596) czas płanu wielości wmówioney summy, za dzie- 
: PARS AN dziciwo i na rzecz onego przyjętego do deporta- 
5 Zegna50 b. m. w domie Bazyliań- eyi długu W, Wernikowskiemu realnego cztery 
skim pod N. 7 blizko Ostrey-Bramy położo- aeoe Say że a ia » T Skarbowi , a wyraził 
nym; zginęło z wozowni odsanek futroNie- 740 7/6, piacongy. gotowany rubli srebr, dwie- 
ERO 2 ście.siedmdziesiąt , lecź to mało, bo kiedy pryn- 
Źwiedzie, granatowćm suknem powleczo- SG d ra Lej 
W ARE AE cypalnym i nieodstępnym dla swey 'spokcynosci 
te, należące do uprzywiliowanego Denty- warunkiem , w umowie położyłem , źe przedaję 
My „Łójflera , ktoby więc takowe futro bez żadney ewikcyi, na ca się zgudziwszy IY. Ży- 
właścicielowi dostawił lub też o kupieniu. liński niezdołałt już obowiązku ewinkowania we- 
onego uwiadomił , odbierze W nagrodzie wnątrz dokumentu zwykłym. porządkiem z poja- 
dwa czerwone złote, bez żadney odemnie "+" ** a: RER EPE RU 
7 A kuje wtrącić, dzisiay zaś wywiązuje się że dla sw 
pretensyi< (397) r : A Bo ŚĆ SKT 0- 
floazytofemóężw EPAR ich planów przekształcił" tytuł w mieyscu przeda- 
; śnego ewikcyynym mieniąc tranzaktem, a na tey 
osnowie dokonywając planu niezapisywania w pra- 


i Oświadczenie. i Ed RA > 
5 Kxcerpt oświadczenia z protokułu poto- wie jak się rzekło, umówioney za dziedzictwo sum- 


cznego Rosieńskiego Powiatowego Sądu w dacie "Y +» przez oświadczenie swoje dwórastógo lutego 


poniżey. wyraźającey się zapisanego et eorundem SARA odważa się, wmawiać mnie zapomnie- 
pod urzędową tegoż Sądu pieczęcią w skutek re- Pie» Że jakbym nie za czióry tysiące, ale dwa ty- 
zolucyi wydaje się. | } stące rubli: srebrnych. długu, za dekretem Sądu 

Roku tysiąc ośmset trzydziesiego drugiego Głównego do uspokojenia podawął, i do tego ce- 
miesiąca. marca czternastego dnia, Oświadczenie lu naciąga materyą. wtrąconą do prawa o obli- 
Stanisława Hrabiego Tyszkiewicza, z użaleniem czeniu się, o. rachunku, jakiego zgoła „iemiałem 
się na W. Michała Żylińskiego b, Adwokata Sq- 7 I. Żylińskim i nieuczynitem. W, Żyliński be~ 
dow Głównych łPileńskich, czyni się z okoliczno- dąc plenipoleniem mając w swymi ręku dekret 
sci takich. Potrzeba obrony interessu mojego w» do zyskania w Sądzie Exdywizorskim z fundu- 
exdywizyi dóbr Zamku IW. Marszatka Gietguda szu J. Gietguda Marszażka saiysfakcyt powie- 
za. nastręczeniem się do tey pomocy JP. Żyliń- rzony, za którym wydzięlowo Matyszki, z tegoż de- 
skiego., sktonita mu tifność moją bez grańic, a kretu wiedziat , że Sąd Główny Wilenski Wre- 


(przeto nietayne były onemu moje interessa, spo- miennego Departamentu na skutek kombinacyi ` 


sob traktowania i potrzeby tylko co przybyłego ze Przez pełnomocnika mojego Adwokata IY. Jana 
stolicy : uprojektował więc JP. Żyliński. nabycie Kotwicza z Wernikuwskim Rotmistrzem dnia pier- 


|) 
ośmiu mieszkańców we wsi /Matyszkach, i puszczy Wszeg0 marca tysiąc ostmset dwódziestego siódme- 
Poeglońskiey dekretem exdywizyi zamkowey ty- go roku o naleźnosci po M. Lubowieckim w stop- 
siąc ośmset dwódziesteg ósmego roku apryla dzie» niu przelewnego aktora Adama Popłańskiego Rott, 
więtnastego.dnia dla mnie za rubli srebrnych ośm zawartej , dekretem tysiąc ośmset dwódziestego 
tysięcy wydzieloney, którą sam JP, Żyliński z tey siódmego roku marca dwódziestego ósmego dnia, 
datty urządzał jako plenipotent , przystałem do z kredytorami mojemi po apellacyi ferowanym, 
projektu , mając na celu uspokojenie należności oną utwierdzając , a MW, Wincentego Jatewla 


kredytorów, Skarbowi i własnych potrzeb. -Lecz przypytującego się '0 satysfakcyą, z tey Summy na- 
K VESP przypy WOPGTN w.na-. 


W, Żyliński, w mieyścu ułatwienia pożądanych łeżnych mu od Popłańskiego dukatow trzysta, do 
przezemnie skutkow, przeciwnie rozkrzewia pro- porządku. właściwego odzytając , wskazał exolu 

ces przez oświadczenie przeciwko mnie w Rosie- cyą rubli srebr, cztery tysiące dnia dwódziestego 
niach powiatowych aktach roku teraźnieyszego lu- trzeciego apryła, tysiąc ośmset dwódziestego sióm 
tego dwanastego dnia zaniesione , z wezwaniem dmego roku dla JF, Wernikowskiego z ineękwita-. 


sukcessorów Jana WWernikowskiego, osobno WWP, cyą do funduszu mojego jaki posiadałem.. Nie 


Jatowta FVincentego i Adama Popłońskiego, na miał więc potrzeby polegania. z dobrą wiarą tam, 
„dzień dziesiąty apryla do domu mojego dla obli- gdzie jasny pisma dowod wątpliwości niedcpu- 
czenia się i niejakiegoś układu z zapowiedzeniem: szcza, proźno się z tóm i pochwala W, Żyliński 
że jakby ża odprzedaną schedę przyjął tylko do w oświadczeniu, mniemając że zatrze skuiki za - 
spłacenia długu FV/ernikowskiemu rubli srebrem. wodu w położoney przezemnie ufności, wićm iż 
dwa tysiące, i Skarbowi, dopiero zaś gdy” poze: po przeniesieniu na papier herbowy z brulonu 
braniu wszystkich okoliczności, i po odkryciu się mnie komunikowanego nie czytając prawo podpi- 
funduszu ewiktora, gdy się dają spostrzegać ność satem, i równieź w dobrey wierze przyznałem — 
we kszliałcące się zawikłania, mogące zahaczać: W, Żyliński zaś nie płacąc mnie za dziedzictwo 
onego fundusz , zatóm oświadczający się zostaje więcey nad dwieście siedmdziesiąt rubli srebrnych, 
teraz w konieczności, usunąć dotychczasową dla niemtgt niewiedzieć jak z powyższych szczegółów 
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okazuje. się , iż tę schedę obarcza dług kapitalny nie 
dwa tysiące lecz cztery tysiące rubli srelrnych, 
tém samém tę ogólną jako nieręzdzielną summe, 
nie zaś jak wmawia IV, Żyliński, połowę do de- 
poriacyi mu przy przedaży iMatyszek poruszyłem 
od opłaty tniknąć przez ĉaden sposób nie potra- 
fitby. Lecz spostrzegam , iż sam sprawunek do- 
kumentu przedaźnego , juź z okoliczności wyżey 
zjaśnioney , juź że bez świadkow i osobiście u- 
proszonych pieczętarzy (bo załedwo jeden PF, Win- 
centy Józefowicz wóy W. Żylińskiego, i ten nie- 
świadom interessu jako nieobecny, i osobiscie nie 
proszony widzi się na dokumencie w akiach zą- 
pisany pieczętarzem, Zabiegi plenipotenia FP, 
Michała Żylińskiego nierozmyślnie i nieprawnie 
w całey rozciągłości są dokonane , nadlo jeszcze 
gdy jak widno z oświadczenia W, Żylińskiego i 
rozciągnioney na Matyszkach tradycyi, moi kre= 
dytorowie przekazami nie są przezeń zaspokojeni 
a fundusz ewikcyi uległy Matyszki i Pueglonie do 
uszczerbku przez W, Michała Żyuńskiego nadi- 
życiem w powinnościach mieszkańców i wycię- 
‘ciem puszczy , oraz dozwoleniem dla innych ni- 
szczenia lasu, od dalty wydzielenia mi schedy a- 
pryla dziewiętnastego dnia , tysiąc ośmset dwó- 


dziestego ósmego roku doprowadza się, wtenczas 


kiedy żadney possesyi z adpowiedzialności po so- 
bie W, Żyliński nie okazuje, Przeto celem zapo- 
bieżenia zawikłaniu processowemu i większym stra- 
tom rescyssyą dokumeniu zrzećznego przedaźżnego 
tysiąc ośmset dwódziestego ósmego septembra trzy- 
nastego datowanego, a tysiąc ośmset trzydziestego 
pierwszego januaryi dwódziesiego dziewiątego w 
Ziemskie Rosieńskie akta wprowadzonego ; jako 
nieprawnego' i niezaskuiecznionego zapowiadam, 
ztećm że wszelkich uśżytkow i szkod z zawodu, z 
dezolacyi mieszkańców i lasu na, IY, Michale Zy- 
lińskim drogą prawa poszukiwać będę, że z przy 
jęciem na powrót schedy dług rubli srebrnych 


cztery tysiące za dekretem Sądu Głównego bez: 


zwłoki uiszczę, a przytćm jako zwykły do spokoy- 
ności na wezwanie do układu sam spiesząc, i o- 


soby interessowane do uczynienia i przyjęcia po- 


Żądaney satysfakcyi z dowodami, tudzież prawem, 
umocowaniem, na dzień dwódziesty trzeci nastę- 
pującego kwietnia -do Wilna jako na termin i 
mieysce własciwe kontraktom upraszam; a w przy- 
padku nieddyścia układu nim przez proces IV. 
Żylińskiego do zwrótu na moją krzywdę zformo. 
wanego dokumentu zobowiąźę, tym czasem odda- 
jąc ninieysze oświadczenie do akt powiatowych, 
mam za obowiązek ostrzedz Publiczność, Że oświad- 
czenie FV. Żylińskiego jest przepełnione samą nie- 
rzetelnością , że nie dałem władzy wzywania do 


domu mojego kredytorów HW. Popłańskiego, Ja=, 


towta i sukcessorów JV/ernikowskiego dla układu 
jakby na dziesiąty apryla, Że tytuł dziedziciwa 
W, Żylińskiego z ludnością na wsi Matyszkach i 
puszczę Poeglońskiey jako zostających na stopie 
rescysyi żadnego znaczenia niema , tym samym 


nikt kredytu ani układu czynić z W. Żylińskim =. a 
7 Czas Obserwacył. Wysokość Barom. | Wys. Ther, Réau. L<ŚLACJE ŁA Stan powietrza, 
Obserwacye | d. 4 o apo połud. 27 cal. 10,2 fin. + 121 stopni. półn.-zach. Pogoda, 
meteprołogi+: y di5 — — — 27 — 10,8 — + fa — Półn.-zach, Pogods, 
czne. d. 6 godz. 6 rano. 28 — 6,7 — — 22m — W schodni. *Pogoda 


DozwALA 8i% DHUKOWAĆ. 


«Jan Giecewicz Rosieńskiego Pigo Sądu Regent, 


"szelney pod N. 1204 położony, 3 zabudowanieni 


OOOGPOŚDSÓODOOODOGODORGOSÓW OOOO 
/ 


Drukarnia A. IMarcinowskiego. 
Wilno. 1852. d. 6 Kwietnia. 
Cenzor Leon Borowski. i 


tach Ziemskich powiatowych Rosieúskich i Sza- 
welskich IF. Michałowi Zylińskiemu przyznane 
cofając , za nie exystujące w skutkach swoich o- 
głaszam, Obok użalenia się w:óm oświadczeniu 
pomieszczonego, winienem przypomnieć W., Żyliń= 
skiemu spustoszenie moich. lasów w innych pos- 
sesyach , niemniey i o straconą ruchomość , tak- 
moją jako i obcą, którą IP. Żylińskiemu w roki 
przeszłym oddatem do przechowania, o tym wszy- 


nie może, Nakoniec plenipotencye odemnie w ali- | 
| 
| 
y 


stkim łącznie w processie powyższym że upomnieć 


się nie zaniecham , temuś FF, Michatowi Żylińe 
skiemu zapowiadam. Stanisław Hlrabia Tyszkie-- i 
wicz, ę as z 

Zgodno z Protokułem potocznym . świadczę 


a 3594 
5 Od Wileńskiego Gabornialnego Rosa: 
Na skutek przełożenia P. Cywilnego Gaberna- 
tora i Kąwalera dnia 15 teraźnieyszego marca 
za N. 5,945, po przedpisanin P. Wojeunego Gu- 


| 


bernatora nastałóm, na zbicie przez podrad wie- 


Ży z przybudowaniami w Sto-Kazimierskich Ko- 
szarach i zrobienie nowych mieyso odohodowych 
podłog sporządzonych świet i plann, podłag któ- 
rych wyrachowano w ogóle 1,046 r. 93 kop. sr.y 
odbywać się będzie w Wileńskiey Skarbowey 
labie targ 25 następującego miesiąca apryla i 
we trzy dni po nia przetarg.— Zaczóm życzą- 
cy podjąć się takowego zbicia wieży i zrobiwnia 
mieysc odchodowych, mają przybydź do pomie- 
nioney Izby na przeznaczone terminy z pewnemi - 
ewikcyami. Marca 28 dnia 1832 roku, 
Assesor Józef Śzule. 6h 
Sekretarz Jamont. : 
Za Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz. (592) 


5 Sukoessorowie zeszłych Leona i Heleny 

Zdj x | 
z Łoykow Buderkiewiczow mają zamiar wy- 
przedać na dziedzictwo dom murowany w mie+ 


ście Wiłaie za Rudnicką Bramą przy ulicy K wa- 


gospodarskićm, ogrodem, i znaczną obsrernością 
ziemi blisko dwóch włok zaymującą. Do ułat- 
wienia takowey wyprzedaży uproszonym jest W. 
Regent Powieki, ‘którego pomieszkanie w domu 
Koczykow przy ulicy ś. Jenskiey. A 
_Iloamrmeiicmep» OmuroBt. (586) 


Prenumerata. 
Od dnia 1go teraźnieyszego miesiąca kwietnia 
zacięta się prenumerata na drugi kwartał ga- 
zety Kuryefa Litewskiego, cena srebrem: z prze- 
syłaniem pocztą rubli 4, bez poczty rubli 2 
kop. 25— Ci, którzy nie zapisali prenumeraty 
przed » kwietnia, nie będą mogli otrzymać w zu- 
pełności Numerow początkowych. | 


— 


